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NAYIASNIEYSZY KRÓLU PANIE NASZ MIŁOSCIWY CRACOvizyysjg 


‚NAYIASNIEYSZE STANY! 


R tawaize na Seffyi oftatniey przy podaniu ogólnego Proiektów 

Rządowych Dzieła, ftawaiąc zatym przy Opifanym Prawem 
porządku przy konieczney oświecenia fię w tak ważney materyi 
potrzebie, nierozumiałem NN. Stany, bym na te zarobić mogł 
mniemanie, Ze albo rządu mieć niechce, albo prozng tylko unies 
fiony ciekawością, iftote onego przed czalem wiedzieć pragnę. 

Gloly fzanownych Mężów, iakie w Odpowiedzi na wniefie- 
nie moie pod owczas fłyfzeć fie w tey Jzbie zaraz dały, nie- 
mogły tylko natężyć we mnie to poważenie, ktore zawize 
w mey dufzy dla nich cznię, którego pewnie y na moment nie ` 
zwolnię. Jch Powaga, ich przeftronne światła, ich Cnota ni- 
czym niefkażona, ich pracowita w układzie Proiektów rządo- 
wych gorliwość, ftaigc fig naymocnieyszą chęci ich dobrych dla 
Narodu Rękoymią, godne fą wielbienia y Sławy. Niofę hołd 
winny tym wfzyftkim ich zafzczytom. Lecz czyniąc to, co 
czynić przez cześć dla nich należną, winieniem zaltanowienia- 
fie mego, fiłumić dla tego w fobie nieumiem. 

Ze Rządu uprzeymie pragnę, zaswiadczy mie rozumiem 
w Obliczu Wafzym NN. Stany, w Obliczu twoim fzanowna Po- 
wfzechności, głos moy na d. 22. Kwiet: za przyśpieszeniem 
onego w tey Jzbie miany; zaświadczy famoż oftatnie moie 
wniefienie, dopominaiące fie ogolnego Proiektów Rządowych 
iak nayrychley podania. 

Ze nie z ciekawości tylko, o fkładzie Rządu, y iftocie o- 
nego, przed zaczęciem deliberacyi nad fzczegułami Rządowemi, 
wiedzieć żądam, usprawiedliwić mię w tym powinna zwykła 
prawodawcy poftac. 

Ktokolwiek w Kraiu wolnym, a zatym rowność za pierwfzy 
zafzczyt maiącym, poftawiony w ftopniu radzenia o tymże Kra- 
iu, bacznym być zechce w pełnieniu powołania fwoiego, winien 
ieft być na to wfzyftko względnym, co dalszy los Oyczyzny 
Jego ftanowić lub zmieniać może; winien przewidywać to wcze- 
śnie, co Prawodawcza przewidywać każe przezorność; winien 
przyfzłość z przefzłością porownywaé y mierayć; :Z przyczyn 


dociekać, bądź odlegleyfzych fkutkow; nie Slepemu nieporuczać 
trafowi; winien przeglądać wypadaigce częfto w układach Ludz- 
kich zmiany; winien y temu nawet ille może zabiegać, co.choé- 
by nigdy zdarzyć fig niemiało, zdarzyć by fię atoli mogło. 

Jezeli taka ieft prawodawczey wolnego Jftotna poftac, toć 
radząc o Kraiy, radzić mufi otwarcie; mowić winien iak myśli y 
cznie; Nigdy zatym Zbytkiem oftroznosci y przezoru nie grze- 
fzy: nigdy oftrożność, za podeyrzyłiwą nieufność, nigdy prze- 
zórność, za famą tylko Ciekawość, branemi być nie mogą. 

NN. Stany! Jeżeli nayprzod na tytuł przyietychod Nas Rzg- 
dowych Zafad, nafze zwrociemy oko, przelwiadezemy fie, iż nie 
było pod dwezas, w widoku Stanow Seymniących, zmieniać całko- 
wicieRządu dawnego Formę, ale tylko poprawić ią w tym, w.czym 
poprawioną być może, y powinna. Gdyby zaś Prawa Kardynalne, 
teraz wątpliwey niepewności, a z czafem przy ukończeniu Rze- 
du, konieczney, może odmianie podanemi zoftaly, niebyłoby to 
iuż poprawą Rządu dawnego, lecz raczey onego wywrotem: Nie- 
byłoby ftofować fię koniecznie, do owych pierwiaftkowych Rzą- 
du nafzego maxym ,doowych Praw, Przywileiow, y wolności 
Obywatelikich, ktore z natury fweiey czyniły Kray nafz zawfze 
Republikanckim, zawfze independuiącym, y wolnym. Lecz gdyby 
pozwolić y na to, iż mogą y powinny przy nowym rządu kfztał- 
cie, zminiać fię niektore Prawa dawne Kardynalne, czyliż dla- 
tego famego. poprawy Rządu od Nich zaczynać nienależy, że 
fie zmienić lub mogą, lub mufza. 

Wypadać więc zdaie fię, by rozpocząć poprawę Rządu na- 
fzego w torze, od Przodkow nafzych nam wikazanym; by za» 
cząć od tego, co bydź powinno gruntem Rządowego Syftema- 
tu, co ieft węgielnym Rządowego Gmachu kamieniem: naczym 
Wiara Panuiąca, na czym Wolność Narodowa, na czym wizy- 
ftkie Stanu Szlacheckiego Prerogatywy, na czym -beśbieczeńftwo 
ofobifte, całość y fpokoyność każdego Obywatela, na czym wre: 
fzcię trwałość teyże Konftytucyi Rządowey, wfpierać fię beśpie- 
cznie y zafadzać zwykły. 

Tym zaś były u nas dotąd Prawa Kardynalne, te to niewzru- 
fzone rządu każdego filary, ktorych gdy wyfzczegulnionych w 
Zafadach do poprawy Rządu przyiętych niewidzę, a o ktorych, 
gdy pod Artykułem 4. tychże Zafad , tyle ieft tylko wfpo- 
mnianym, że w nich iednomyślność Jnftrukeyi zachodzić powin- 
na, czyliż nieprzyftoi y nienależy, byśmy o nich naypierwey 
zawiadomić fię mogli ? 

Tak trzymam po gorliwey zawfze Narodu trofkliwości, tak 
po Obywatelftwie Cnotliwym y Swiatłym, 12 nietylko kazdy z 
nas Seymuiących, ale każdy z Polakow, chciałby naprzod wie- 
dzieć, ktore to odtąd Prawa, maią być u nas za Kardynalne 
zważanemi. 

Ani rozumiem NN. Stany, byśmy na krok ¡eden w tak wa- 
Znym mogli poftąpić dziele, nieprzedfięwziąwfzy pierwey, y nie 
uftanowiwszy owych niewzrufzonych podpor, za Grunt y Zafa- 
de Rządowey Budowie fłużyć na zawfze maigcych, do ktorychby 
inne fzczeguły y części rządu , przyzwoicie ftofowanemi być 
mogły. 
NN. Stany ! Wiara y Wolność, te były Przodkow naszych 
haflem = Na to hafło, gardził zawfze mężny Polak naywiekfze- 
mi niebeśpieczeńftwy = Niofł w ofiarze dla Kraiu wizyfiko co 
miał naydrożfzego. Na śmierć nawet famą bez wzdrygnienia 
narażał fie, ktorą ponieść dla Oyezyzny fwoiey za Sławę y 
rofkofz poczytał, A czemu? bo w obronie Oyczyzpy upatry- 


‚nie powinniśmy fie pierwey oświecić , do 


‘my? Wfzak fłęaydkekJ.W. Bifkupa Kamienieekiego,do NN. Stanów na 


wał obronę Wiary, ktorą z ferca wyznawał ; upatrywał obronę 
Wolności , ktorą w'.caley iey rozciągłości oddychał ; bo fzczę- 
ście włafne w ufzczęśliwieniu QOyczyzny znaydował; więc broniąc 
Oyczyzny, fiebie bronił. 

Wiara Katolicka Rzymika, była u nas zawfze Panviącą, a 
Szlachcic, który ią wyznawał, wszyftkich Przywileiow ftanowi 
fwemu przyZwoitych używać bytmocen, W Zafadach Rządo- 
wych oftrzeżenia tego niewidzę. 

Wolność Prawami Zagruntowana, Prawami ograniczona, te 

w fobie liczne mieściła zalzczyty, jakiemi tylko fam Polak 
między ¿tylu innemi, «chlubić fie mogł fłufznie Narodami, iakie 
Przodkowie nafi zrzenicą Wolność nazywali, a iakich w Zafa- 
dach Rządowych ieszcze niedozieram. 
r  Czyliż my tedy do Poprawy Rządu nafzego zabieraiąc fię, 
to oftatkowi zoftawiaé mamy, co początkiem, «co gruntem, co 
do dalszego Rządu kfztałcenia, prawidłem być dla nas powin- 
no? Czyli (podobieńftwo budowli Domu biorąc na przykład) 
można zaraz dach wyftawiać , ściany wyprowadzać, niewymiar- 
kowawizy wprzody, y niewywazywizy Ipofobnego gruntu, nie 
rzuciwizy mocnego y trwałego Fundamentu? 


Uznał wprawdzie Naród potrzebną bydź Rządu poprawę, «chce 
więc iey zapewne. Lecz'chce naypierwey o Kardynalnych zabefpeczyć 
fię Prawach, chce bydz pewnym onych, bo te były zawfze zafadą 
wolności Jego, Jeżeli zaś te Prawa Kardynalne dopiero aż ze fzcze- 
gułów |wfzyftkich rządowych, gdy te utworzonemi zoftaną, fame 
wypływać maią , tedy ani fiebie, ani Narodu zapewnić nie możemy, 
jakie nam w wypadku takowym, do.przyięcia zoftaną, y czy to, coiuz 
koniecznością fama w ów czas przyiąć będziemy znagleni, utrafi w 
myśl Narodu, utrafi w myśl nas famych. 

Pytam więc, co naturalnieyfzym bydź (fie zdaie, czy żeby do 
Praw Kardynalnych cała forma Rządu ftofowaną była? czyli żeby 
Prawa Kardynalne , do formy Rządu ftofować fie potym mufiały ? 
Czy żeby my, w poprawianiu Rządu, w zapewnianiu zaraz Praw 
Kardynalnych, na Naród cały, na Jego dawne Wolności y Przywile- 
je oglądali fie? Czy też, żeby Naród nie upatruiąc na czele Dzieła, 
które przedfiębrać mamy, żadney o Prawach Kardynalnych wzmianki, 
z trwożliwą podeyrzliwością , y wylęknieniem nieiakim na nas po- 
glądał? 

Jeżeli Prześw; Deputacya (iak flyizanym tu było ) w kfztałce. 
niu Projektów fwych Rządowych, częfto znaydywała, iż to, co w 
iednym fzczegule, już zupełnie ukończonym bydź zdawało fie, trze- 
ba było znowu poprawiać, łub zmieniać, dla tatwieyszego z innemi 
Częściami fpoienia, ieżeli mówię , względem Proiektów tylko, tą ko- 
niecznością odmiany, znagloną bydz fie nie raz widziała, iakże my , 
w tworzeniu nieProiektów dopiero ‚ale famego Prawa, wiecznie trwać 
maiącego związku w nim wcześnie uważać nie mamy ? iak 
czego ie ftofować będzie- 


oftatniey wniefiony Seflyi, zdaie fie fam nas oftrzegać «0 konieczności 
ftofunku tego, więć tym famym wniefienie moie ufprawiedliwia; ztą 
iednak róZnita, Ze-co podług: tego warunku ftopniami tylko welnemi , 
światła w Syftemacie Rządu przyfzłego nabieraiąc, nie utrafialibys- 
my częftokroć decyżyatmi nafzemi, w zamiar y iftotę onego, a tym 
famym , nowych coraz 'zatrudnień , nowych ma zapadłą już raz de- 
cyzyą, znowu decyzyi, mnożylibyśmy liczbę y naczafie tylko tracili. 
byśmy, to podług mego, na Prawie opartego, żądania, oguł cały ra- 
zem wyświecony maiąc , wiedzielibyśmy , iakiego raz powziętego 
trzymać fie toru, jakich uboczy ftrzedz fie; w poftepie nafzym 
mamy . 
C) 


Słyfzałem z ult wielu, ufprawiedliwianą potzebę pierwfzeńftwa, 
Projektu Seymikowego przed innemi Rzadowemi, z tych. przyczyn. 
Pierw|za: że Seymiki lą oddzielną woale częścią od Rządu calkowi- 
tego. Nie wchodząc tu w związki, iakię bydź mogą między Sey- 
mikami a Rządem ogulnym , powiem tylko ,. że jeżeli nie lą ścisle 
związane z relztą Rządu, że ieżeli dlə tego bydź powinny oddzielnie 
decydowane, więc nie należą do Projektów Rządowych, które Prze» 
świetna Deputacya podać Stanom w ogule miała. Lecz ieżeli ( cze- 
go zaprzeczyć niepodobna) lą ważnym f[zczegułem Rządu, tedy ftofu- 
nek y fpoienie z ogułem mięć ściśleyfze mulza; tedy przed poznaniem 
ogułu, ftanowić O fzczegule niemożna. Druga: że dobreSeymiki,dobrych 
daią Poflow,ze Poflowie dobrzy, dobre fkładać będą Seymy- Takowy 
wniofek iak iet czyfty, y iafny, tak zdaie fie nieco wątpić w ten mo» 
ment o Narodzie. Nie przeczę ia, że fie mogty wcilnąć w fpofób Sey- 
mikowania nalzego znaczne abufa , poprawy konieczney wymagające; 
że procz intrygi , lub czafem przemocy, zyfk nawet podły, y bez- 
czelne łakomftwo, pokufiły fig iuż frymarczyć, świętym Pofelftwa U- 
rzędem, Ze przemilczana nowego tego rodzaiu zbrodnia, nowe może 
wylęże w Seymikowaniu nafzym nieprzyzwoitosci, wyznać atoli ka- 
¿dy z nas muñ, że w fkładzie choć nadpfutym Seymikowania nar 
fzego, {koro weń obca, nie wpływała przewaga, fkoro Obywatel, 
do obierania tych nie innych na funkcyą; zagranicznym nie był zna- 
plony ukazem? Skoro famemu fobie oddanym, y chyba tylko, fwoia- 
ków możnieyfzych wpływowi wyftawionym uyrzał fie» wybrał na 
Seym tak chlubny, iak dzifieyfzy, Poflow gorliwych, Poflow Obywa- 
telltwem, Cnotą, y światłem zalzczyconych, którzy pod przywödz- 
twem zacnych ze wfzech miar Marfzałków,śmiało obce ftargali więzy» Y 
filnemi barkami od dawna nachyloną wiparli Qyczyznę: 
Tego to obcych do nas wpływów powrot; firzedz fie nam przed 


wfzyftkim potrzeba Nayiaś: Stany; od niego fię iak naymocniey wa- 
rować naprzód należy. Warować fię zaś, możnali fkuteczniey . iak 
przy podnofzących fie "Narodu filach, grunt iak narychley Rządu trwa- 
łego zakładaiąc? 

NN: Stany! Gdy ftawałem, w teylz 
iż nam potrzeba Rządu, dobrowolnie od nas uftanowionego i» 
dobrowolnie przyiętego. Dziś gdy ftawam przy porządku materyi Rz2- 
dowych, mówię, iż nam na famym wftępie o Prawach Kardynalnych 
mówić potrzeba, ktörebysmy fami fobie dobrowolnie uftanowili, do- 
browolnie przyjęli. Tey nam bowiem NN: Stany nayftrafzliwizey dla 
Narodu, w czalie teraźnieyfzy m, unikać należy nieprzyzw oitości, iżby 
zalpokoione ościenne Mocarftwa,do urobionychiuż,lecz Z żadnemi po* 
czątkowemi prawidłami, z żadną ofnową niefpiętych, fzczegułów Rządo= 
wych, mogli nam potym Kardynalne Prawa, ich intereflom, ich Poli- 
tyce, ich Syftematom, bardziey niż nafzy m dogodne, wytknac y 2% 
znaczyć, a tak dać zwrot cale w/paczny zamiarom, układów nafzych 
zamiarom bądź naylepfzych chęci. Ani fię tak łatwo potym, chociaz 
przeważne obcych ramie na wywrot tego targnąć ośmieli, co w każdym 
Narodzie raz zagruntowane, fzanownym y Swigtym dia obeych nawet 


-ftaie fie. | 

Te y tym podobne uwagi, których w tak światłym„y (ama tylko 

gorliwością tchnącym zgromadzeniu, rozfzerzać daley, zbytnim mo: 
fkłaniaią mig do uprafzania Was Nayiagniey [ze Stany: 


bie za przyfpiefzeniem rządu, 


mówiłem, 


że byłoby, 

byśmy ogul Proiektow Rządowych , jak nayrychley podany nam, 

mieć mogli. jdybym Rawal z powodu tylko uwag» które wyswie- 
ość czułem» mógłbym, © 


Nayiaś: Stany za powinna 
zbytnie do zdania mego przywiązanie , 0 miłość wniofku włafnego 
bydź polądzonym. Lecz gdy ftawam przy Prawie , gdy ftawam 
przy porządku w nim. zakryślonym , wolen od tey podeyrzliwosel 
bydź powiniesbym, która zdanie bądź naycz 
wiek niedogodne, ftronności, lub intry gi poftacia 


cić przed Wami 


barwić zwykła. 
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